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Wycho: 


| Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
dzi codziennie o godzinie 6 wieczerem. 


Rocznik XXVII. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Jelefon Redakcył Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 319. 

_ Konto czekowe Nr. 34.055. 
Fach pocztowy na listy Mr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków, 


Dział inseratowy: 


ul. Grodzka L. 13, Į. p. 
Telefonu Nr. 1354. 
Konto czekawe 919. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem pierwszy raz 40 h 
następny 30 h; w nadesłanem 1 K, 


Dalsze echa mowy Czernina. 


Dalsze protesty czeskie przeciwko Czerninowi. — Zapowiedź nowej 
ofenzywy na Zachodzie. 


Zamiary a skutki. 


W sprawin niemieckiej ofenzywy na Zachodzie. 
Jeśli rzucimy okiem wstecz na cały okres już 


minionej niemieckiej ofenzywy na zachodzie, ła: | 


two możemy odczytać przy pomocy mapy, na 
Szem polega rezultat niemieckiego przełamania. 

Atak niemiecki był zakrojony na szeroką mia- 
tę, Przy użyciu paru milionów sił ludzkich, przy 
Szalonem nagromadzeniu artyleryi od najmniej: 
szych dział polowych począwszy, aż na ciężkich 
moździerzach skończywszy, posługując się wszel- 
kiemi najnowszemi zdobyczami techniki wojen: 
nej, nie zdążał on zapewne do zajęcia, dobrowols 
nie przed rokiem oddanego pustkowia, nie miał 
fra celu samego dotarcia do węzła kolejowego 
Amiens i do siedziby głównej kwatery francuskiej 
w Compiegne — lecz miał cele większe i dalej pos 
tryślane. Atak niemiecki zdążał, po przełamaniu 
Pierwszego oporu wroga, po zdemoralizowaniu je» 
go szeregów pierwszemi klęskami, ustawicznym 
odwrotem, oraz znakomicie zorganizowanym poe 
ścigiem — do całkowitego zniszczenia armii an» 
gielskiej, do oddzielenia jej od jej towarzyszki 2 
południa, armii generała Petain, do odsłonięcia 
północnego skrzydła armii francuskiej, któreby 
wtedy zawisło w powietrzu, a co za tem następuje, 
do odwrotu dwóch armii, z tego jednej pobitej 
i rozproszonej. Odwrót angielski, który w - nic» 
mieckiem założeniu, powinien się był odbyć na łeb 
na szyję, w sposób paniczny, jako ucieczka re» 
Sztek wojska, prowadzić miał Niemców do zaję» 
cia podstawy strategicznej dotychczasowego an- 
gielskiego frontu, do opanowania linii kolejowych 
północnej Francyi i do odepchnięcia dumnych sy» 
nów Albionu bliżej ich ojczyzny, hen na północ: 
no.zachodnie wybrzeże, aż do podstaw operacyj: 
nych angielskiej floty transportowej, na Dunkier= 
ke, Calais i Boulogne. 

Po uderzeniu niemieckiem — akcya angielska 
na kontynencie miała zejść do wartości zera. To 
był pierwszy tel niemieckiej ofenzywy. Że nie 
inny, że nie drobnystaktyczny, lub nawet drobny» 
Strategiczny, przekonać się łatwo; radzimy od de- 
ski do deski przeczytać tylko rozmaite „Pressy'”, 
„Blatty“ i „Zeitungi“ za czas od 21—30 marca b. r. 

Drugi cel — to była droga do Paryża przez do: 
linę Oise. Dałekonośne działa niemieckie z prze» 
Szio stukilometrowej odległości: strzelały w serce 
Francyi — zapowiadając mieszkańcom stolicy, że 
Niemcy chcą iść nad Marnę, na Paryż, jak nie» 
fdyś przez 3 i pół roku, w pamiętne dni sierpnio- 
we 1914 r. | 

Dwa powyższe dalekie cele niemieckiej akcyi 
Prowadziły do jeszcze dalszego celu, który się 
zwał: zmusić ich do pokoju, który my im pody> 
ktujemy!! 

Uderzenie niemieckie rozpoczeło się. 

Nie dziwnego, że po tak szalonem przygotowa» 
niu ataku, Niemcy, mając w ręku tak ważny czyn» 
nik bojowy, jak to, że oni dali początek, że ont 
Wybrali miejsce, czas, kierunek i sposób uderzea 
nia, pozostali zwycięzcami w pierwszych 9-ciu 
dniach wałki. Najlepszy żołnierz nie byłby wy» 


trzymał w tem prawdziwem piekle na ziemi, w 


deszczu ognia i żeaza, w chmurach trujących ga» 
zów; najlepszy wódz nie byłby zdecydował się 
nakazać tkwić żołnierzowi na pozycyach, które 
zniszczone huraganem ognia artyleryjskiego, nie 
istniały, bez przeszkód i bez pierwszych, poległych 
obrońców. -= 

Armia angielska musiała się cofnąć. 

Czytaliśmy w prasie niemieckiej okrzyki tryum» 
U, radości: Oto cel osiągnięty, angielskie wojska 
W popłochu. armia Fraga nie istnieje, artylerya an» 


| gielska cała w naszych rękach — Hindenburg idzie 
na Paryż i na Calaisl! 

Z ofenzywą militarna, ręka w rękę szła ofen» 

| zywa niemieckiej prasy. 
Tymczasem uderzenie niemieckie, jakkolwiek 
| przygotowane z takim nakładem sił, czasu i mas 
! teryału spotkało się, być może, że z nieoczekiwa» 
| nym, ze strony atakującego, oporem. 

Żołnierz angielski ustąpić musiał przed kilka» 
krotną przemocą, lecz faktem jest, że ustępował 
powoli, z godnością, zacięcie broniąc każdego ka: 
wałka ziemi, który był przenaczony na łup zwy» 


cięscy. Nad bohaterstwem angielskiego żołnierza, ! 


| 
| 
nad brawurą angielskiej artyleryi unosiła się wspa- 
niałomyślnie, nawet niemiecka prasa. 
Front angielski cołał się, nie poddając się cios 
sorm niemieckiego miecza, nie rozrywając swych 
| związków taktycznych, ani też nie tracąc do osta: 
tniej chwili łączności z armią francuską, choć nie: 
jedna nić tego nierozerwalnego szwu dostała się 
| w ręce Niemców. 
| Zrozumiało to dobrze niemieckie kierownictwo 
wojskowe, rzucając na szalę wypadków coraz to 
nowe setki-tysięcy ludzi, nie bacząc na straty, 
które, zdaje sę, były wprost szalone. Zrozumiaw» 
i 


szy — dążyło do bezwarunkowego zajęcia wszel- ; 


| kich połączeń tyłów francuskosangielskich, a więc 
linii i węzłów kolejowych Amiens i Compiegne. 

Wiełka ofenzywa, o dalekich celachzostała ogra: 
niczoną do celu o wiele, wiele mniejszego i to tak 
tam na polu walki, jak i na szpaltach dzienników. 

Ale opór angielski, wspomagany coraz to nowe» 
mi posiłkami wojsk francuskich twardniał; cofa» 
jąca się armia Haiga ustaliła się. na linii ciągnęcej 
się przez Tilloy — Beaurainz — Ayette — Buc» 
quoy, dalej na zachód od Hebuterne — Mesnil —- 
Bouzincourt — Albert — Morlancourt — Sqilly —- 
Laurette — Warfussee — Abancourt — Plessier, 
stad na południowy wschód przez Brache nad 
Avrą — Montdidier, a dalej na wschód przez Las» 
signy — Noyon — Chauny, 

Uderzenie niemieckie nie zdołało dotrzeć 


stacyę węzłową między tymi oboma miejscowo» 
ściami. 
Ostatni dzień marca był zarazem ostatnim 
dniem niemieckiego posuwanie się na zachód. 
Mniejszy cel strategiczny niemieckiego uderzc» 
nia nie costał osiągnięty. 


tegicznego frontu angielskiego i. pozbawić armii 
angiclskiej strategicznej podstawy dotychczaso: 
wych jej operacyi. 


Zapowiedzi nowej ofenzywy. 


Wedlug doniesień biura Wolffa i komunikatu 
niemieckiego sytuacya na froncie zachodnim nie 
uległa od wczoraj żadnej zmianie. Kontrataki an» 
gielskie trwają dalej i to w sposób dość gwałto» 
wny. Anglicy wprowadzili na pole walki nowe dy» 


kie. Także na odcinck między Avre a Somme na» 
desłali oni, celem powstrzymania Niemców nowe 
kontyngenty wojsk. / 

Jak dzienniki berlińskie donosza, stwierdzono, 
że Amerykanie: walczą: koło Montdidier.' Bezpo- 
średnio na froncie znajduje się ich około 100.000 
żołnierzy. Z Londynu wysłano na front fraucuski 
posiłki w sile 500.000 ludzi, Przybędą one da Fran: 
cyi W przeciągu 14 dni. 

Wczorajszy komunikat donosi też o niezwykle 
silnych i zgoła nieoczekiwanych atakach angiel= 
skich w odcinku bojowym koło Aubcrcourt i po 
abu stronach Mazeclare. Ataki te, poprzedzone 


do | 
Amiens i Compiegne, zajmując tylko Montdidier, | 


Nie zdolano, nawet częściowo, przełamać stra- 


wizye angielskie, oraz- australskie i nowozelandz:, 


| nadzwyczaj silnem przygotowaniem francusķsej 
| artyleryj — nie zdołały jednak wyrzucić Nieme 
ców ze wszystkich ich stanowisk w tym odcinku. 
| Równocześnie wszelkie nadchodzące wiadomo- 
| ści zapowiadają nową fazę walk na zachodzie, t. j. 
wielką ofenzywe koalicyi, lub dalszą otenzywę 
niemiecką. 


Wiedeńska prasa 
zgodnie chwali hr. Gzernina. 


I 

| Skargi „Arbztg.“ na cenzure. 

| Pod tytulem: „Atak i odpowiedź“ pisze „Arb. 
Ztg“: Omawianie mowy hr. Czernina zostało 
przez policyę prasową dozwolone, ale tylko o tyle, 
o ile zawiera pochwały dla ministra. Wszelka 
próba krytyki nazwana jest „atakiem* i zostaje 
| skontiskowana. Wobec tego należy się spytać hr. 
| Czernina, czy godzi się, aby on, minister, mógł as 
| atakować każdego, a nie wolno było nikomu odpoe 
| wiedzieć mu. 
| 
| 


Wymówka, że cenzura nie. zrozumiała jego zas 
miarów, jest czcza, gdyż tę cenzurę bezpośrednio 
' wykonuje ministerstwo spraw zagranicznych. — 
i Cyz hr. Czernin wie, że dla nadzorowania „Arb. 
Zt.“ istnieje specyalny urząd, gdyż w istocie choz 
; dzi tylko o ten organ opozycyjny, albowiem cała 
| wiedeńska prasa burżuazyjna po zamknięciu osta: 
| tnicgo niezależnego pisma burżuazyjnego 

(„Abend“) stała się aż do szpiku kości oficyalna? 

Niema ani jednego pisma burżuazyjnego, któ: 
reby nie stało ministrowi do do rozporządzenia, 
częścią są one z własnej woli oficyalne, częścią 
kupione, częścią zapomocą stosunków zjednane. 

Czy hr. Czernin wie, że wszelki ucisk prasy 
niezależnej, tłumienie krytyki, „ostrzeżenia“, 
| wreszcie zawieszenia pism, wszystkie ..wskazów» 
ki", które nie pozwalają na swobodne omawianie 
niemieckiego imperyalizmu, wychodzą jak ze źró: 
dła, z jego urzędu, z ministeryum spraw zagr.? 

Kto atoli woła cenzury na pomoc, daje tvm do 
poznania, że nie ma zaufania do swych argumen- 
łów i nie może też spodziewać się, aby zyskał 
zaufanie u uczciwych ludzi. 


Echa mowy hr. Gzernina. 


Opinia we Francyi. 
| Ag. Havasa donosi: Jasnem jest, iż hr. Czere 
| nin pragnie przdewszystkiem wobec ludności nzo= 
| narchii usprawiedliwić wysłanie kontyngentów 
na front francuski. Drugim celem hr. Czernina 


s 
| jest spowodowanie rozłamu wśród trancussich 
ką stronnictw politycznyci, a rós 
wnocześnie wzbudzenie nieufności i niczgody w 
łonie ententy. Zbytecznem jest dodawać, że nice 
zręczność tego manewru tak dalece uderza, iż nie 
może ona ani na chwilę wywołać iluzyi. 
| Clemenceau dementuje oświadczenie hr.Czernina, 
Paryska Agencya Havasa donosi: Minister 
spraw zagranicznych hr. Czernin, przyjmując 
przewodniczącego wiedeńskiej rady miejskiej o- 
| świadczył, że przed teraźniejszą ofenzywa pres 
| zydent ministrów francuskich Clemenceau zapy» 
| tal go. czy jest gotów do rokowań i na jakiej 
| podstawie. Prezydent ministrów Clemenceau, któ 
| rv dziś przed południem na froncie dowiedział 
się o tem oświadczeniu austryackiego ministra 
spraw zagranicznych, odpowiedział na to popro= 
stu: hr. Czernin skłamał. 


Urzędowe wyjaśnienie wiedeńskic w tej sprawie. 
| Wiedeń. (b. K.) Urzędowo ogłaszają z powodu 
| powyżej przytoczonych sprostowań Clemenceau: 


"nowiska monarchii, jak to uczynił hr. Czernin 
iw zupełnem zapoznaniu swych obowiązków jako | 


'syanami. Niech żyje car! W Rosyi jest dobrze, lu: 


„NAPRZÓ PD" 


Z polecenia c. i k. ministra spraw zagranicznych karciła jej nieuczciwe postępowanie. Zeznania 
radca legacyjny w stanie spoczynku hr. M. Res składała także druga kobieta jako Świadek, która 
vertera odbył kilka konferencyi z przysłanym do prawie nie rozumie po czesku; sąd przyjął jej ze: 
Szwajcaryi mężem zaufania p. Clemenceau hr. | znania jako prawdziwe, mimo, że ponieważ zbro» 
Armandem; przydzielonym do francuskiego mi- | dnia polegała tylko na słowach, konieczne było 
nisterstwa wojny. W czasie rozmowy obu tych | jak najdokładniejsze podanie inkryminowanych 
panów, odbytej dnia 2 lutego w Fryburgu rozwa: | stów. i 
żaną była kwcestya, czy i na jakiej podstawe | 2. Olga Hans w tymże mmym mniej więcej 
byłaby możliwą wymiana zdań w sprawie ogól: | czasie wyraziła się w kuchni: Nie powinni być głu» 
nego pokoju między austrozwęgierskim i francu: | pi (żołnierze), lecz powinni połamać karabiny i 
skim ministrem spraw zagranicznych. Na to hr. | powiedzieć, że mają reumatyzm; będą rozumni i 
Reverter po zasiągnięciu polecenia c. i k. mi: | nie zechcą strzelać do braci. 

nistra spraw zagranicznych oświadczył hr. Arman Za te słowa, które również nie zostały stwier» 
dowi, aby a to e das | dzonę, 

dniach lutego panu Clemenceau, że hr. Czernin | zS E D a 
gotów jest do rokowań z przedstawicielami Frana została oskarżona skazana na 13 lat więzienia. 
cyi, skoro tylko Francya zrezygnuje ze swych 
zamiarów zdobywczych odnośnie do Alzacyi i 
Lotaryngii. Na to hr. Armand z polecenia pana 
Clemencau odpowiedział, że ten nie może przy: 
jąć zaproponowanej rezygnacyi Francyi z tej 
aneksyż i że zjazd przedstawicieli wedle zapatrys 
wania obu stron na razie byłby bezcelowy. 


Ameryka wobec hr. Czernina, 


ty krzyż zasługi z koroną. Oskarżona zaprzeczya 
Biuro Reutera donosi: Według doniesienia 


ła również, jakoby powyższych słów użyła. 

3. Anna Flunacck według oskarżenia wypo 
wiedziała te same słową co Olga Ilans, w tym 
samym składzie i brzmieniu. (Czy jest prawdopo» 
dobne, aby obie kobiety jak papugi jedne i te 
same wypowiadały słowa?) Prócz tego miała wos 
łać: W Czechach nie trzeba króla ani cesarza — 
lecz republiki! 

Otrzymała 10 lat więzienia. 

4. Marya Matejka, 21:letnia dziewczyna, naue 
czycielka, była przodowniczką w „Sokole“. 


Skazana ona została na 18 miesięcy ciężkiego 

więzienia, 
z obostrzeniami, ponieważ sąd nabrał przekona» 
nia, że Matejka „Śpiewała, a względnie mrucząc 
nuciła (vor sich gebrummt hat) pieśń: „Chcemy 
czeskiej republiki“, Jako świadek występowała 
również owa Spacek, która stanowczo twierdziła, 
że Matejka ową pieśń „pod nosem sobie nuciła” 
przy tarciu maku czy łuskaniu soczewicy. Oczy» 
wiście sam przewodniczący sądu dr Koenig o» 
świadczył, że co do tej oskarżonej nie istnieje 
zarzut, jakoby „dążyła do celów, skierowanych 
przeciw całości państwa“, mimo to za nucenie w 
kuchni „republikańskiej pieśni" (oskarżona bros 
niła się, mówiąc, że Śpiewała inną piosenkę „Re- 
cepisse Krinolina“) skazano ją na 18 miesięcy wię» 
zienia. 

Wszystko to odgrywało się w kuchni, gdzie — 
jak podniósł obrońca — nie było ani jednego żoł: 
nierza, któryby mógł co do tych faktów złożyć 
minister domu cesarskiego. | jakieś zezmania, a zatem, nawet gdyby inkrymino» 
| wane słowa były prawdziwe, nie zaszedł wypadek 
ujemnego oddziaływania na żołnierzy. — Każdy 
więc zrozumie, że chodziło tu tyłko o głupią, naa 
wet bezmyślną i zuchwałą gadaninę, którą atoli 
niewiarygodną czyni nieposzlakowane pod każ: 
dym względem zachowanie się wyżej wymienio: 
nych kobiet. 

I za to łączna kara 33 lat ciężkiego więzienia! 

„Arb. Ztg.* dodaje: Kuchnia jako miejsce „spi» 
sku“, spiskowczynie—kucharki, audytoryum, obe» 
+ cene „spiskowi* — pomywaczki i dziewczęta ku» 
chenne! 

Uzupełnienie: Paryż 29 marca (Ag. FL) sąd woz 
jenny skazał nauczycielkę Helenę Brion, obwi: 
nioną o szerzenie propagandy na korzyść nie- 
meme  ryrzyjaciela i wywierania niebezpiecznego wpływu 


rg oe” WAD e | na moralność wojska na 3 łata więzienia, godząc 
Sprzysiężenie w kuchni.. Rej 


„Assotiated Press“ koła urzędowe charakteryzują 
mowę hr. Czernina, jako początek nowej ofen: 
zywy pokojowej niemieckiej, z hr. Czerninem jas 
ko pośrednikiem Niemiec. Mowę uważają za ma» 
mewr polityczny podjęty w tym celu, aby w kra» 
jach ententy uczynić wrażenie, że ententa walczy 
tylko o Alzacyę i Lotaryngię. W kołach politye 
cznych podkreślają, że wszelkie ałuzye, jakoby 
teraz był czas na rokowania pokojowe spotkają 
się z odmową Ameryki. 


Protest czeskich członków lzby panów. 

Czescy członkowie Izby panów wystosowali 
do prezydenta ministrów dra Seidlera telegram 
z protestem przeciw formie i treści ryczałtowego 
oskarżenia hr. Czernina przeciw konstytucyjnym 
przedstawicielom narodu czeskiego, a tem samem 
przeciw politycznym dążnościom narodu. 

"Telegram zawiera ustęp następujący: Jeszcze 
nigdy austryacki minister nie obraził w sposób 
tak bezwzględny i niesprawiedłiwy siedmiomilios 
nowego narodu, jeszcze nigdy austryacki minister 
nie traktował narodów tak niepolitycznie ze sta» 


Z poezyj Griliparzera. 
Grundsätze, Freund, Prinzipien 
Sind's die den Staatsmann fiihren. i 
Sie geben Haltung, hült man sie, | 
Und lassen sich ignorieren. 
W polskim przekładzie wierszyk ten wybitnego 
pocty wiedeńskiego brzmi następująco: 
Zasady, druku, i maksymy, 
Toć mężem stanu wszak kieruje 
Oparcie da, gdy się ich trzyma 
A gdy chce, to je ignoruje. 
Wierszyk ten nasunął się „WVorwaertsowi" pod 
wpływem cytatu z Goethego, ktory w swej m- 
wie przytaczał hr. Czernin. | 


się jednocześnie na odroczenie kary... 


Z ostatniej chwili. 


| 
| Kto odpowiada za wojnę? — Nowe rewelacye. 
| 
| 


Jak dzienniki berlińskie donoszą, dr Michaelis 
w wykładzie wygłoszonym w Beneckenstein, pos 
| czynił sensacyjne rewelacye. Oświadczył! on, iż 
pokój, który, jak wierzy, w tym roku zostanie zas 
warty, nie załagodzi powszechnej nędzy. Musimy 
zrozumieć, żeśmy także współwinni wybuchu 
wojny, może nie pod względem politycznym, gdyż 
cesarz do ostatniej chwili wojny nie chciał, ale 
przez to, że pieniądz u nas stal się wszechwład: 
nym panem. I za to Bóg nas doświadczył, 


„Atb. Ztg.“ przytoczywszy powyższe motto, poż 
daje następujące fakty do wiadomości: 

Przed sądem dywizyjnym obrony krajowej w 
Wiedniu odbył się w marcu 1915 r. proces przeciw 
4 kobietom, zajętym pracą w kuchni rezerwowe» 
go szpitala w Eibenschuetz, oskarżonym o zdradę 
stanu. Według protokołu śledztwa sprawa przed: 
stawiała się tak: 

1. Marya Seka oskarżona była że „mniej wię» 
cej koło początku listopada 1914' w trzech róż» 
nych dniach wyrażała się w kuchni: „Dziewczęta, 
cieszcie się! Nowy rok będziemy święcili z Ros 


Wycofanie wojsk z Rumunii. 
Korespondent „Pesti Naplo” donosi, że po pod: 
i pisaniu traktatu pokojowego z Rumunią, które 
nastąpi najdalej za półtora tygodnia, wojska no: 
garstw centralnych zostaną wycofane powoli z 
Rumunii. Zupełne opróżnienie Rumunii ma na: 
stąpić do 13 maja. 


Budżet francuski przyjęty wszystkimi głosami. 


Ag. Havasa donosi: Izba francuska przyjęła 
budżet wszsytkimi 475 głosami. Minister skarbu 
Klotz wyraził Izbie życzenia, że przyjęty został 
pierwszy budżet wojenny, w którym przywrocono 
równowagę przez stałe dochodv. Budżet wvnosi 
8,378,478.483 fr, 


dzie mają się tam bardzo dobrze." 

Kobieta, żona kupca, nieposzlakowanej prze» | 
szłości, która dobrowolnie zgłosiła się do pracy w 
szpitalu, została za te słowa, co do których nie 
stwierdzono, kiedy zostały wypowiedziane, (w 
trzech różnych dniach) 

skazana na 10 lat ciężkiego więzienia 

z obostrzeniami. Oskarżona zaprzeczała stanow: 
czo, jakoby takie słowa wypowiadała, oskarżenie 
opierało się głównie na zeznaniach niejakiej M. 
Spacek, pomywaczce w tymże szpitalu, która — 
jak obrońca podniósł — była już poprzednio kil: 
kakrotnie karana za kradzież, '« do oskarżonej ja» 
ko przełożonej czuła osobistą zawiść za to, że. 
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Brat jej był austryackim kapitanem, ojciec w r. | 
1866 tak się zasłużył wojskowo, że otrzymał zło= | 


Prawo do koszuli. 


Z katorgi kartkowej, — Ułatwiony proceder. 


Pragnąc przed świętami nabyć koszulę, musi” 
łem — jak wiadomo — otrzymać magistracką kat 
tkę. Pocicszył mię przytem komunikat magistr8 
cki, że obecnie proceder jest „ułatwiony” i że m 
żna kartki otrzymywać w chlebowych biurach re 
jonowych. 

Idę tedy na ul. Karmelicką o godz. 9 rano (urzę? 
! dowanie ma być od 8—2 popoł.). Urzęduje kilka 
| panienek. 

— O kartkę? Proszę przyjść później! 

— Przecież urzędowanie ma być od 8:mej, 
„— Nie nie szkodzi. Kicrownik zachorował. 
| Przychodzę „później”, 

— O kartkę? Niestety, — niema druków 

— Proszę pani!! 

— Nic na to nie poradzę! Magistrat wirzen. Moi 
że po świętach... 

Przychodzę po „świętach“. 

— A, to o kartkę? A ma pan przy sobie legityć 
| macyę chlebowa? 

— Nie mam. Za to mam inne legitymacye. Dla: 


wa legitymacya jest potrzebna? 

— Ma pan oto druk. Proszę wypełnić i jutro się 
| zgłosić. 

Wynoszę się. Przeglądam druk. 

Dowiaduje się, że za niedokładne wypełnienie 
grozi mi grzywna w wysokości tylko 20.000 koron; 
że biuro okręgowe ma moją kartkę zgłoszeń 
| przedłożyć wydziałowi III b. magistratu, ten wy” 
| dział znowu komisaryatowi obowodu „do zbada- 
| nia, czy zachodzi nieodzowna i niezbędna potrze: 

ba nabycia zgłoszonych towarów („zwrot ściśle za 
3 dni‘); potem komisaryat obwodu doniesie wyć 
działowł IJI b., że wymieniona potrzeba zachodzi, 
względnie nie zachodzi; kolejno wydział IH b. 
zwraca biuru okręgowemu podania z poleceniem 
doręczenia petentowi załączonych poświadczeń 
ee 5% niniejszego zgłoszenia do 8 dni“) 
fot. 

Słowem, bardzo pouczający dokument i biuros 
kracya magistracka będzic miała zeń niejedną cie 
chą kancełaryjną uciechę. Ale czy dostane kos 
szułę? 

Jutro idę znowe z wypelnionem zgłoszeniem, —= 
Czy jednak kartkę dostanę — nie wiem. A jeśli 
| kartkę będę miał, to czy koszulę kupię, wielka 

kwestya, bo tymczasem (przez okres Świąteczny) 
koszule, zwolnione od zajęcia, zapewne wykr» 
piono!... 
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|. Wczoraj, we czwartek, odbył się wreszcie od- 
łożony z daty poprzedniej koncert znakomitej 
śpiewaczki polskiej p. Piłarz=Mokrzyckiej, obecnie 
primadonny opery warszawskiej. Program składał 
się wyłącznie z aryj operowych. 

Panią Mokrzycką krakowska publiczność zna 
dobrze z występów operowych i koncertowych, 
zna i bardzo ceni. Głos pełny, siłny, o bardzo 
sympatycznem brzmieniu, barwny, gibki, znako» 
micie wyszkolony, inteligentna interpretacys, du: 
ży temperament wykonawczy, znakomicie nada- 
jacy się do aryj operowych — oto są zalety pan? 
M., jako śpiewaczki. 

Z wiełką fineryą śpiewała p. M. aryę Tetjany 
(pisanie listu) z „Onegina* Czajkowskiego i po» 
pularną aryę z Manon Masseneta. 

Wystapił na tym koncercie także krakowski 
zespół kameralny z pp. Syrkiem i Kopystyńskim 
na czele. Z prawdziwą przyjemnością stwierdza: 
my wielkie postępy, jakie osiągnął w ostatnich. 
czasach, w rytmice, dynamice i całokształcie od: 
tworzenia granych utworów. Tak kwartet Bectho= 
vena wypadł bardzo dobrze, staranna praca jest 
widoczna zgranie się coraz większe. Cieszymy się 
bardzo, że krakowski zespół daje możność duża 
zrobić dła spopularyzowania zaniedbanej u nas 
muzyki koimnatowej. 


- KRONIKA. 


Powroty.. Korespondent wiedeński „Czasu“ 
donosi: „Jak się dowiaduję, poseł Ugron w najs 
bliższych dniach wraca na swoje stanowisko w: 
Warszawie”. 

Warszawska „Nowa Gazeta“ podaje w nume? 


rze z 2 kwietnia: „Przybył do Warszawy z Wie» | 


dnia radca dworu dr Ignacy Rosner. Pan Rosner 
zamierza zabawić w Warszawie około 2 tygadni. 


Obaj ci panowie, fungujący z ramienia c, i ke 


ministerstwa spraw zagranicznych, opuścili byli 
Warszawę, jak wiadomo. po wrażeniu, jakie wy* 
i warł traktat brzeski, 


czego pani mi nic mówiła poprzednio, że chlebo” 


- 
i 


Nr. 78 


Zmiana ustawy zasiłkowej. 


Z dn. 1 b. m. weszła w życie ustawa z dn. 31 
marca 1918, L. 126, Dz. u. p. Ustawa wprowadza 
' 5Q0:proc. podwyżkę zasiłku tylko w tych wypad- 
| kach: 1. Gdy powołany do wojska, nie żyjąc z 
rodziną we wspólnem gospodarstwie domowem, 
wspomagał ich pewną kwotą, oraz 2. Gdy dziecku 
nieślubnemu przyznano wyrokiem lub ugodą są: 
dową alimenta, ale przed dn. 1 sierpnia 1916 r., 
i gdy ich wysokość jest niższą od zasiłku. 

Już ustawa zasłłkowa z dn. 27 lipca 1917 r. 
wprowadziła w powyższych wypadkach 50:proc. 
podwyżkę, a obecna ustawa o dalsze 50 prec., 2 
więc razem o 100 proc., czyli drugie tyle kwoty, 
którą wspomagał powołany swą rodzinę. Zasiłek 
jednak podwyższony o 100 proc., nie może prze: 
mosić kwoty 1 K 60 h dziennie dla osoby (wzglę» 
dnie w większych miastach 1 K 80 h). 

W powyższych wypadkach musi się wnieść po» 
danie o podwyżkę. 

W wypadkach, gdzie już przyznano 50 proc. 
podwyżkę od 1 sierpnia 1917, należy prosić je» 
dynie o dalszą 50:proc. podwyżkę od dn. 1 kwies 
tnia 1916, 

Oczywiście kto już pobiera pełny zasiłek, to 
nie może otrzymać podwyżki, a kto pobiera za» 
silek mniejszy od ustawowego np. o 25 proc., to 
dostanie tylko 25 proc. podwyżki. Powyższe pos 
dania nie wymagają niczyjego potwierdzenia. 
Przypominamy, że rodzinie, z którą mieszkał po- 
wołany we wspólnem g nstwie domowem, 
należy się zawsze pełny zasiłek, choćby dawał 
mniejszą kwotę, niż ustawowy zasiłek. 

Dalej wprowadza nowa ustawa różne postano» 
wienia, że podanie o zasiłek można wnieść, chos 
aż upłynęło przeszło 6 mies. od śmierci powoła: 


nego. . 
Wedle ustawy z 1912 r. podania wniestone po 
6 mies. od śmierci powołanego, wedle ustawy Z 
1917 r. od chwili otrzymania wiadomości o śmier» 
ci, bywały odrazu odrzucane. Otóż obecnie można 
wnieść podanie aż do końca mobilizacyi (wojny), 
ale zasilek przyznany będzie dopiero od 1 kwies 
tnia 1918. 

Pozostał jednak dawny termin 2-miesięczny w 
tym wypadku, gdy powołany zwolniony został » 
Wwa « 
Wreszcie nowa ustawa postanawia, że rodzina 
gażysty (oficera, urzędnika wojskowego, dobro» 
wolnie dłużej służącego podoficera) ma prawo do 
zasiłku, od którego jednak musi się potrącić po» 
bieraną przez nią należytość familijną. 

Wkońcu musimy zaznaczyć wobec mylnych po» 
głosek, że pełny zasiłek, wynoszący 1 K 60 h 
względnie 1 K 80 h dziennie dla osoby, nie został 


podwyższony. 


(0 wyplata garstka szowinistów 
litewskich, 


Z okazyi niedawnej bytności delegatów Taryby 
litewskiej w Berlinie — podawała była „Vossische 
Zeitung" ową fenomenalną statystykę przewodni» 
czącego tej Taryby, Smetony, który w Wilnie dos 
liczył się dziesiątków tysięcy Litwinów, a Pola: 
ków znalazł ledwo parę tysięcy. ) 

Oprócz jednak takich gościnnych produkcyj 
wydawano na użytek niemieckiej publiczności pi- 
semko „Das neue Litauen“ („Nowa Litwa"), któ 
rego systematyczne zmyślenia oświetlają najle 
piej polemiki polskie, częstokroć pojawiające się 
n. p. w berlińskich „Polnische Blaetter", 

Parę próbek tu powtórzymy. Pochodzący 2 
Wilna dr WŁ Zawadzki pisze między innemi: 
„Po przeczytaniu artykułu dr Suginty (w owem 
„Das neue Litauen“) zadałem sobie pytanie, czym 
ja stracił rozum, lub też, coza opinie ma aufdr o 
swoich czytelnikach? Jakże inaczej, jak grubiań- 
stwem wobec czytelników, można nazwać twier» 
dzenie, że Polacy usuwają dzieła Mickiewicza 2» 
bibliotek ludowych“ (T). 

Tu może jest zaiste brednia tak monstnualną, że 
nie każdy zrozumie, co mógł mieć za zamiar prako 
tyczny ów dr Suginta? Z dalszych wywodów p. 
Zawadzkiego widać, że Mickiewicz został przed: 
stawiony, jako duch, bliższy p, Sugincie, niż Pola» 
kom! e 

A oto inny obrazek: Prof. Brueckner taką daje 
odprawę pierwszemu zaraz numerowi owego „Das 
neue Litauen“: „W przedmowie redakcyjnej -= 
pisze — czytamy ze zdumieniem, co następuje: 
„Myśmy (t. j. etnograficzni Litwini) w dwu po» 
wstaniach próbowali dźwignąć nasze podeptane 
prawa... Konfiskaty dóbr, wydalenie wszystkich 
litewskich urzędników, zamknięcie naszego uni 
rrersytetu znaczyły dalszą drogę męczeńską Dae 
szego narodu“, 

Ależ, moi panowie! To był uniwersytet polski 
fedynie, nigdy litewski, którego wogóle być mie 


| 
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„NAPRZÓD 


mogło; była to polska własność ziemska, polscy 
urzędnicy, polskie szkoły”. 

W jakim celu pp. Smętony, czy Suginty faz 
brykowali takie baśni? Zanadto bezceromonialnie 
uragały one prawdzie, ażeby nawet najmniej obe» 
znany ze sprawami polskiemi Niemiec mógł na se» 
ryo takim bredniom uwierzyć... Kto w Niemczech 
posiada jakie takie wykształcenie i zna choćby na» 
zwisko tylko Mickiewicza, ten wie zarazem nie- 
watpliwie, że jest to największy poeta polski. — 
Może nawet nic wiedzieć, że prochom jego odda» 
no hołd najwyższy, składając je na Wawelu, lecz 
nie uwierzy, by wyrzucano jego dzieła z biblio: 
tek. 

Trudniej zapewne oryentować się cudzoziemco« 
wi w historycznych fałszerstwach, ale takie po» 
pisy, jak powyższy ż na tym punkcie działać moe 
gły właśnie ostrzegawczo. 

Mimo to taka „N. Litauen“ (narówni z różne- 
mi publikacyami ukraińskimi) osiągała swój cel. 

Albowiem dawała pokrycie rozstrzygnięciom 
antypolskńm na Litwie. Niemcy nawet z wła» 


snych statystyk, nie mówiąc o własnych obser« | 


wacyach, świetnie wiedzieli, że Wilno jest mia» 
stem polskiem, tak samo, jak wiedzieli, jaki cha» 
rakter ma Podlasie, ale dla ich polityki było dos 
godnem, ażeby każda najoczywistsza rzecz w sto- 


sunku do Polski mogła być przez kogoś drugiego ! 


kwestyonowaną, 

Wtedy w odpowiedzi na to, iż Polaków skrzyw» 
dzono, mogli rozporządzać argumentem: sprawa 
była „sporną“; jakkolwiekby się ją rozstrzygnęło, 
zawsze byłby ktoś niezadowolony.. A gdy już 
chciano zupełnie Polaków ' pognębić wysuwano 
w dodatku zarzut imperyalizmu polskiego, który 
zawsze rości sobie pretensye do terytoryów swo: 
ich sąsiadów. 

A liberalniejsza opinia w Niemczech? 

To jej nie ziębi, ani grzeje... 


3 


| dawnej pczycyi nie będzie brakowało, bo przygo» 
| towują się tu wprost gorączkowo. Cały system 
konsularny ma po wojnie uledz zasadniczej zmia» 
nie: w tym kierunku dyskutują się tu coraz to nos 
| we plany i propozycye. Prerogatywy mają mieć 
nie, jak dotycliczas, prawnicy, ałe inżynierowie 
i ekonomiści. 

Z powodu anulowania długów państwowych 
Rosyi przez rząd bolszewików pojawiły się w 
Niemczech prywatne zestawienie tych długów. Z 
końcem r. 1917 ogólny dług państwowy Rosyi wy» 
nosił 60 miliardów rubli; z tego na państwa koali- 
cyi przypada 19 miliardów. Udział Francyi wyno» 
si największą część 10.500 milionów, Anglii 6700 
milionów, na Niemcy przypada tyłko 600 milioz 
nów, na AnstrozWegry 60 milionów rubli. 
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Owszem, promieniałą ona nawet niekiedy, iż ` 


właśnie Niemcy (tak okrzyczane w świecie!) w 
swym oswobodzicielskim pochodzie 
dźwigają ku górze ludy, dotąd historycznie przy 
tłumione, jak n, p. Litwinów.. Przymykała zaś 
oczy na to, że sprawa to była nie sentymentu, lecz 
nachuby, iż takie ludy prędzej dadzą się zagarnąć 
pod wpływ niemiecki, że łatwiej tu dobić różnych 
targów politycznych z garścią nibysreprezentan» 
tów, bo szerokie masy ludowe tych spraw mie 
znaja, a inteligencyi wogóle garść ledwo... 

Paru impresaryów politycznych może w takich 
warumkach swoim narodem nawet tak obracać, 
jak na giełdzie obraca się wełną (o czem owce nie 


L ekonomicznych wpływów wojny 
w Niemczech, 


Niemcy tracą rynki w poł. Ameryce, —— Nowe 
fabryki w państwach neutralnych. — Co będzie 
ze zbożem ukraińskiem. ~- Przemysł farbiarski, — 
Krytyczne położenie przemysłu włóknistego; po» 
krzywa zbawicielką. — Bojkot niem. przemysłu 
w Ameryce, 

Perspektywy handloworprzemystowe. 

Z pewnym niepokojem śledzą w Berlinie 
y wzrost handlu Stanów Zjednoczonych z 
Ameryką Południową w czasie czterech łat woj» 
ny. Import z Południowej Ameryki do Stanów 
Zjednoczonych podskóczyi z 157 milionów dolas 
rów w roku 1914 na 433 miliony w roku 1917, 
eksport zaś Stanów do Południowej Ameryki z 
65 milionów dolarów ma 188 milionów dolarów. 
Głównie powiększył się import do Stanów: wel 
ny, skór, kauczuku, saletry, kawy, kakao, a Stany 
eksportowałyj bawełnę, samochody, węgle i bla» 
chę białą (do pudełek do konserwów). Ze wzglę: 
du ma długi bardzo przeciąg wojny Ameryka moe 
gla tam już wszędzie zakorzenić się na seryo i 
wpływy swoje tak umocnić, że później ogrome 
nych wysiłków potrzeba będzie, aby znowu zdoz 
bywać stracone pozycye. 

Jako na drugi również ogromnie niekorzystny 
skutek długiej wojny wskazują tutaj na fakt, że 
we wszystkich neutralnych krajach powstały w 
ostatnich latach całe setki fabryk najróżnorodniej: 
szych działów i to właśnie w takich specyalno:= 
sciach, których przed wojną głównie dostarczał 
przemysł niemiecki. Tak np. w Szwecyi, Danii, 
Hiszpanii, gdzie wszędzie popowstawały różne fa» 
bryki maszyn, wyrobów żelaznych, chemikalii, arə 
tykutów żywnościowych j t. d., których dawniej 
tam wcale nie było. Przemysł niemiecki więc po 


wojnie nie tylko znajdzie tam dlatego wszędzie ' 


zamknięte wrota, ale i także wzmożoną konkurens 
eyę na całym rynku światowym. Dlatego bardzo 
watpłiwe jest, czy po wojnie uda się przemysło» 
wi niemieckiemu osiągnąć znowu swą dawną Świes 
tność. Ze strony Niemiec usiłowań do zdobycia 


troskliwie | 


l Silna pozycya, jaką Anglia już przed wojną zaj» 
| mowała zawsze w przemyśle włóknistym, podczas 
| wojny szczególnie się uwydatniła. Aby zależność 
| od amerykańskiej bawełny usunąć, żądają powięk: 
szenia produkcyi bawełny w angielskich koło? 
niach, mianowicie w Indyach, Sudanie, Indyach 
Zachodnich i w niektórych afrykańskich kolbe 
niach. Przemysł włóknisty na całym świecie spro: 
wadzał dawniej bardzo dużo farb chemicznych z 
| Niemiec. W Anglii zależność tę podczas wojny 
; częściowo dało się usunąć; powstały szeregi fa- 
bryk chemicznych, które pokryły jako tako zapo» 
trzebowanie angielskiego przemysłu włóknistego. 
Położenie niemieckiego przemysłu włóknistega 
jest obecnie i zapewne na długi przeciąg czasu po 
wojnie ogromnie trudne, aby nie powiedzieć roz: 
paczliwe. Ponieważ dostawy surowców —- bawel- 
ny, wełny, juty — zupełnie ustały, próbowano ue 
ciekać się do różnych „ersatzów". Takim „ersae 
| tzem“ jest włókno pokrzywy, z którego po rós 
żnych próbach udało się pozyskać jakie takie tka? 
niny. W Berlinie zawiązało się specyalne towa: 
rzystwo z kapitałem 15 milionów marek, które ce- 
łowo chce popierać kulturę pokrzywy. Na rok 
1918 projektują przeznaczyć 20,000 hektarów na- 
| uprawę pokrzywy, co ma dać 160.000 cetnarów 
włókna. Tkaniny z pokrzywy podobną mają być 
miękkie, trwałe i dosyć czyste. 160.000 cetnarów 
bardzo ładnie brzmi, ale jest to bardzo nieznacz* 
ną cyfrą w porównaniu z 4 milionami cetnarów 
| bawełny, jakie Niemcy przed wojną importowały. 
| Kupcy w Rydze podali memoryuł do rządu Nie: 
| miec, w którym proszą o przyłączenie do Rzeszy 
| niemieckiej. Aby jednak Ryga na tej zmianie nie 
| straciła, żądają, aby i cały dalszy szmat ziemi do 
| Narwi i Pskowa został anektowany, bo inaczej 
znaczenie Rygi zmaleje. Następnie żądają, aby 
Rygę ogłosić wolnym portem, zkanalizować Dźwie 
| nę i połączyć ją kanałem z Dunajem i Wołgą. 
| Stany Zjednoczone przejęły zupelnie wngieleki 
| system bojkotowania niemieckiego przemysłu. 
| Niedawno ogłoszono pierwszą listę firm w cen- 
| tralnej i południowej Ameryce, z któremi obywa» 
| telom Stanów Zjednoczonych nie wolno utrzymy- 
| waé stosunków handlowych. Po większej części 
| są to firmy niemieckie, kilka hiszpańskich i portue 
| galskich. Równocześnie ogłoszono korespondują” 
cą listę firm podejrzewanych o stosunki z Niem: 
cami, dostarczających tych samych artykułów. 
ao ĆW E 


E ry s 
Solidarność narodowa we Frangyi, 
Mniejszość socyalistyczna za przedłożeniem 

rządowem, 

Na posiedzeniu francuskiej Izby posłów 29 mar: 
| ca odczytał socyalista Pressemane w imie: 
| piu mniejszości socyalistycznej deklaracyę, w 
| której stwierdzając, że frakcva trwa teoretycznie 


przy swej opozycyi przeciw imperyalistycznej poz 
lityce rządowej, oświadczył, iż wobec nadzwyczaj 
poważnego położenia, mniejszość socyalistyczną 


przyjmuje przedłożenie rządowe, dotyczące pe: 


wołania pod broń rocznika 1919, — Deklaracya 
brzmi w zakończeniu: 

„Dziś nieprzyjaciel stoi przed naszymi brama» 
mi. Teraz nie pora na dyskusye o prowadzeniu 
wojny i celach wojennych. Nie chcemy, by ci, 
którzy walczą z nami o najbrutalniejszy impe- 
ryalizm, choć na chwilę myśleli, że musimy kas 
ritulować wskutek rozłamu w naszym obozie. 


Bezczelny krzykacz. 


Na posiedzeniu Rady m. w Opawie przed kilko= 
ma tygodn. zaprotestował jeden z domorosłych 
niemieckich Wolfów (Mueller czy Meyer) przeciw 
demonstracyom, urządzonym w dniu 18 lutego 
przez ludność polską w Opawie. Według niego 
„demonstracyc te wywołały wśród niemieckiej 
części ludności wiele niezadowolenia i napsuły jej 
wiele krwi. „Jest bczczelnością — wywodziło to 
indywiduum — ge strony ludzi, którzy podczas 
wojny korzystają w Opawie z prawa asylu (i) 
demonstrować w niemieckim mieście odnośnie do 
spraw będących poza granicami naszego państwa." 
(Wreszcie mowca wezwał burmistrza, aby znalazł 
Krodki do ostatecznego „odesłania z powrotem na 
wschód ludzi, który w wysokiej mierze obciążają 
aprowizacyę Opawy“. 

Burmistrz stwierdził, że demonstracya polska 
ograniczyła się tylko do nabożeństwa w kościele, 
po którym pojedyncze grupy, nie urządzając po» 
chodu, udały się do czeskiej „Besedy”, gdzie je» 
dnak nie przyszło do żadnego zgromadzenia, 
gdyż organa policyjne rozwiązały je zaraz. 

Jest więc rzeczywiście bezczelnością zaciekłego 
szowinisty protestowanie przeciw spokojnemu 
wyrażeniu swych uczuć przez ludność polską, co 
więcej, domaganie się wydalenia uchodźców (cho» 
dzi tu o członków stanisławowskiej dyrekcyi ko- 
lejowej), którzy przecież nie z własnej woli opu» 
Ścili kraj ojczysty i z pewnością nie  zażywają 
wywczasów wśród osławionej z „gościnności“ 
lüdności niemieckiej. 


|8 HALERZY 


(za kartkę ko- 
respondencyj - 
ną) kosztuje 
tylko mój głó- 
wny Fa Og, 
który na żąda- 
nie darmo wy- 


1. sy 
gyła: 


Plerwsza Fabryka zegarów 
JAN KONRAD 
c. | k. nadworny dostawca 
BrUx Nr. 1873. (Czechy). 


Niklowe lub stalowe An- 
ker zegarki K 268—, 28'—, 
30'—. Biało metalowy (glo 


AD 


poszukuję kilka zdolnych 


grodzeniem. 


ul. Grodzka 26, II. p. 


HOTEL „POLONIA 


przyjmie zaraz dwie praczki, 
jednego pikola i stróża hote- 
lowego za dobrem PETE | 
dzeniem. 
Wiadomość : Hotel „Polonia“, 
Kraków, Basztowa, od godziny 


rya srebro), goldynowy 8 do 9 rano. 
lub stalowy remont. po- 

dwójnie kryty K 35—, =m 
40'—., 50m, 60—, Bu- . 
dziki K 16—, 18—, 20—, 

8-letnia gwarancya. Wy- | 

sylka za pobraniem. Za- 

miana dozwolona lub „lUS“ 


j zwrot pieniędzy. 


Kraków, Garbarska 6, 
od godz. 4 do 6 popołud. 


przygotowują szybko przez 

fachowe siły do wszysi- 

kich egzaminów i rygora- 
zów prawniczych. 


Dla wojskowych i prowin- 
cyi wypróbowany system 
szybkiego, pewnego przy- 
gotowania w drodze ko- 
respondencyi (piseinnej), 


Polska fabryka zabawek 
przyjmie 


dziewczęta od lat 14-i 


do lekkiej pracy przy wyro- 
hie zapałek. Zgłaszać się na- 
leży od dnia 6 Tę: przy 
ul. Krowoderskiej l. 19, parter. 


Kursa Prawnicze „lus“ 
udzielają wszelkich in- 


Na liczne zapytania odpo- ; A fa, R 
wiadam, że mój, dobrą sławą formacyi wy pozy czają | 
się cieszący, wypróbówany || podręczniki, skruty 
przepis do wyrobu mydła iskrypta. 


wysyłam po otrzymaniu K 5 

przekazem. Adresować: 

Stan. Wójsikiewicz, Przeworsk, 
Balicyż. 


pianistów Miter 


Do wszelkich egzaminów | 


prawnicz ch fabryka kafli 
przygotowuje w ról | S t ar y S a © 2 Z: 


Dr. A. M. w Krakowie ul. Ko- Przyjmuje zlecenia na né- 
narskisgo |. 31, parter. ifle roboty kaflerskia, 


Wydawca: fgracy Daszyński. —— Redekter odno 


panien za dobrem wyna- | 


— eee O = -M 


NAPRZÓD” 


WE i (a GRA 
(Precz z orężem |) 
Dramat społeczno-polityczny w 5 częściach. 
Wielka sensacya chwili! 

Pilm jest dzielem słynnej duńskiej fabryki 
| „Nordisk“, która w niepospolitem tem dziele dajes 
| wyraz powszechnej tęsknocie ludów do pokoju i 
to pokoju wiecznotrwałego, któryby zamknął o» 
kres straszliwych walk, śmierci milionów i nies 
szczęść setek milionów ludzi. Film ten w chwili 
obecnej przez swój wysoki idealizm jest silnym 
kontrastem krwawej rzeczywistości, zarazem 
jest propagandą neutralnej zagranicy na rzecz po» 
koju, opartego na sprawiedliwości. Jest on w caz 
łem tego słowa znaczeniu widowiskiem sensacyj: 
nem, przynoszącem szereg wstrząsających scen, 
przepięknych obrazów i zdjęć. Treść i reżyserya 
są dziełem generalnego dyrektora Nordiska Ole 
Olsena. 

Niepospolite to dzieło, przepuszczone wreszcie 
przez cenzurę wiedeńską, po niesłychanych tryum. 
tach w Wiedniu, wystawiane będzie w „Lciesze* 
od dziś, dnia 5 kwietnia. Ceny miejsc wobec 
ogromnych kosztów obrazu nieznacznie podwyż» 
szone. 2912 
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j 
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: 


Ł miasta: iz kraju. 


Mąki niema A 
Pa WZI O krol jeszcze CZE 
niedobór ziemniakami; w Krakowie obecnie wy 
dają sklepy miejskie ziemniaki w drobnej ilości 
półtora klg. tygodniowo na osobę, ale po wsiach 
ziemniaków już też zaczyna brakować, zwłaszcza 
ludności bezrolnej. Zaczyna się ciężki okres 
przednowku, który najdotkliwiej odczuje miesto. 

W roku ubiegłym w tym okresie dostarczano z 
terenu okupacyi  austrozwęgierskiej 
Polskiego jaja i inne produkty. W tym roku na: 
czelna komenda armii, od której to zależy, nie 
chce dać pozwolenia na wywóz, 

Miejskie biuro aprowizacyjne w duiach ostat- 
nich starało się o mąkę wszędzie, gdzie tylko mos 
żna było, gdyż na najbliższe dni niema już chleba, 
tak jednak w namiestnictwie, jak i w Zakładzie 


.- + " 


do roznoszenia pism, potrzebni | ; 
zaraz, Biuro dzienników i ogło- 
szeń Maryana Hupczyca, I ra- 
_ ków, ZĘ 7. 


Irdncyikraorzyce 


ęądsicie gazety kawie. 
| kiej. Prenumerata do końca oraz 
roku 5 koron. Adres: Mi-| LZNIÓW ili Nauki 


łajskka | 
ŚR w ing | przyjmie zaraz Fabryka si 


ul. pO L.- 9. 


j larska Józefa Jończego w No. | 


Królestwa ` 


Emainn tolaskich 


|wym Targu. (Aprowizacya na 


cy, AAA | 


4 korona. 
tygodniowo 


można sobie tylko w miejscu 
spłacać u 

|| SSZAHNA w Krakowie 

przy ulicy Fioryańskiej 31 

dostawcy Związku c. k. urzę- 

dników państwowych, wszel- 


Robotników 


wlanych poszukuje firma 


srebrne i złote oraz wezel- 


kiego rodzaju zegary i zegarki 

z najsławniejszych kasz 

z -letnia gwarancyą, Ap 
nader niskich cenach. 

Zamówienia z prowincyi * 

skutecznia się tylko za po- | 

przedniem nadesłaniem nalc- 

żytości. 


„ulicy s50000h0000000000 


(róg Stolarskiej). 
Sprzedaż huriowna i czę- 
ściowa wszelkich przybo- 


| 


PPPE PPPE ov do swana akty. 
padk ad 1 ln EN De cznego i azoni ele- 
NADESZŁO ktrycznych. — NA pa 


| prowincyę odwrotną 


500. 060 iarb cztą. — Telefon Nr. 03385, 


Pokojowe 


do farbowania matieryt, fe- 
awabiu i t. 


| zyka | olskim. 


IŁ WEINELIMG,, 


kroków, GOrodzisa 26, też. 3390 | 


inwalida wojskowy 


kajowy, Kraków 
601 


CERA 28. WaN 


ł Shiad farb i porlut ieryi. 


wiodziałlny: Maryan Pyrzawgki. 


ri 4. FREDA? GR, rualatz po- 
-nh Bożego 


400440030494040009 


do składu materyałów budo- 


| kraków, Piac Dominikański 2 | 


|_|. zakład techniczno-mechaniczny 


P 
1 paczka wystareża na 260 gr. roboty malarskie; | 
matertyi. Opis Uży ela w iç- | wykonuje po mzy stępnych į | Krak Aty Floryańska 32 pa tk w podwórzu). 


cenach i prosi o poparcie, 
iprzez oddawanie mu robót i 


„i 
(8 


mn" 


Nr. 


miastu przydzielić nic, ponieważ młyny krajowe 
s3 puste, a magazyny również doszczętnie wyczer» 
pane. Wobec tego prezydyum tmiasta wysłało one» 
gdaj telegramy do Urzędu wyżywienia ludności 
w Wiedniu, do dra Seidlera i ministra dla Galt- 
cyi. Wątpliwe jednak, czy starania te odniosa 
skutek. Położenie ludności pracującej jest stra» 
szne._ 

Nowe rekwizycye żywności? Wiedeński „Acht 

Uhr Blatt" donosi, że w najbliższym czasie w ca: 
tej monarchii przeprowadzone zostaną rekwizy: 
cyc żywności przy pomocy wojska. Nic będą to 
jednak rekwizycyc wojskowe, tylko wojsko zo- 
stanie użyte do asystencyi. Komisye przeszukiwać 
będą domy i gospodarstwa. Kto na pierwsze we- 
zwanie odda posiadaną nadwyżkę, ten nie będzie 
pociągany do odpowiedzialności, choćby dotych: 
czas ukrywał zapasy i otrzyma odpowiednią cenę. 
x razie 'rekwizycyi przymusowej nakładane będą 

zary, 

Zaprzeczenie pogłoskom o zniesieniu okupacyi. 
Doniesienie jednego z dzienników lwowskich 
(„Wieku Nowego“), jakoby w połowie kwietnia 
okupacya w Królestwie miała być zniesiona i pro» 
Klamowane rozwiązanie sprawy polskiej w duchu 
austrozpolskim jest jak się dowiaduje wiedeński 
koresp. „Głosu Narodu" z kół miarodajnych zue 
pełnie bezpodstawne. 


Repertuar teatru ludowego. 
Piątek: „Lalka“. 


W Kollegium wykładów naukowych 
A-B 39). 

Piątek: Prof. Dr Michał Janik: Literatura polje 
tyczna w okresie Polski niepodległej. 

Początek o godzinie 7 wieczór. 


NADESŁANE. 


Bezpłatną pomoc prawną udziela się w lokalu 
„Związku robotników“ żydowskich („Arbajter» 
bund“) przy ul. Gertrudy l. 29A, parter, w nie: 
dziele, poniedziałki i środy między g. 8—9 wiecz. 

W lokalu „Związku robotników żydowskich” 
(„Arbajterbund'*) przy uł. Gertrudy 29A, parter. 
odbędzie się w piątek, 5 b. m. o godz. 8 wiccz. 
odczyt p. t. „Walka o byt“. Prelegent p. Józef 


(Rynek, 


dla obrotu zbożem ae owak że nie wd Ski Katzner. 


mm niwm Stróża ZA 
lub stróżki| 


od 15 kwietnia poszukuje sią. 
| al. Or u gospodarza, 


Poszukuje sie 


|do młyna parowego gospodarczego i kon- 
traktowege, o sprawności 100 ctn. metr. 
dziennie, tęgiego 


Jnadmłynarza 


wolnęgo od wojska, oraz 


siły kancelaryjnej 


do prowadzenia zapisków i rejestrów 
| młyńskich i gospodarskich. 


L ki Kaden Tov. ARE. Pisemne zgłoszenia z odpisami świadectw, 


zgłoszenia na miejscu, obok 
kie jubilerskie przedmioty Miejskiego składu węgli, przy 


których nie zwraca się, wraz z podaniem 
warunków, należy nadsyłać pod adresem 


| = arad dóbr hr. Scipio w Łopnszce Wielkiej 


a. p. Kańczuga. 


EIRT do o pisania 


sprzedaje I kupuje. 
Jako specyalista z zagranicznem wyszkoleniem, przyjmuje 
wszelkie naprawy i rekonstrukcye maszyn do pisania 
i rachowania 


j 


Kazimierz Biicharski 


|Przy zakupnach proszę się 
ibowołać na nasze pismo. 


Drukarnia Ludnwa. Kraków. Dunajewskiego a (Telefon 1310) 


| 


